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Dnia l4 g o  Kwietnia 179?*

G a &e i y.

FRANCY A;

Przez Dekret p'rzywołuiąćy do Kon* 
Wencyi Deputowanych bannitowanych 
niegdyś 22. oſobami tai pomnożona zo- 
ftałaiWiele z nich było w Paryżu  i natych- 
miaft po ogłoſzonym Dekrecie obięło ſwe 
mieyſce.

Ponieważ zaś tym ſpoſobem Rewo- 
lucya dnia 31, Maia potępiaiący fiebie 
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otrzymała w y ro k ; dla tego na żądanić 
Deputowanego Dńmont dekretowano 
uchylenie zwykley do tych czas odpra­
wiać fię dnia tego uroezyftości na pamiąt^ 
kg wſpomnioney Rewolucyi.

Pemartin żądał, aby nayżnacznieyfe 
li zawódz'cy owey Rewolucyi byli lka- 
r a n i , i wymienił bywſzego miniftra wo- 
iennego -Boucbotte , bywſzego prezlyden- 
ta  Paryzkiego Pachę , k tórzy obydway 
w  zamku Ham  zoftaią w arefſzcie'. W y ­
mieniono takie i bywſzego' wojennego 
Miniftra Garat i dekretowano, aby De- 
putaćya Beſpteczehftma o wfzyftkich 
trzech Konwencyi relacyę udzyniła.

Trzech z nowo powrócortych do 
Konwencyi Deputowanych Jsuard , L o n - 
v e t , iL e ſa g e  z Wielkim okłalkiem przV- 
ięto, i Leſage z między nich miał mo­
wę imieniem innych , w ktorey zape­
wniał: że nigdy mścić fię nie będą za 
nieſprawiedliwości na fobie wykonane. 
„  Nie lękaysie fię tego , mówił między 
innemi, iakby naſze nieſzczęście nas roz- 
iątrzyć miało Prawda , żeśmy ucierpie­
li nie mało , ale czyliż cała Francya nie- 
doświadczyła nieſzczęść ? gdy życie i 
maiątek obywatelów flużył za igraſzkę 
ty ra n n ó m , czyliż cały lud Francuzki



równie iak my bannitowany nie był ?  
Przypominać tylko fobie będziem to na* 
ſze nieſzczęście, dla uczynienia tamy ta ­
kiemu? loſowi nadal. „

Pozwólcie Obywatele ! złączyć fię 
nam z ſobą iednym ogniwem miłości Oy- 
czyzny, dla odparcia natarczywości Ro- 
yaliftow i Terrory Iłów. „ &c.

Zaraz potem Lecotntre wftąpił na 
Katedrę i naftnwał na zaſpieſzne powró­
cenie owych Deputowanych do Konwen- 
cyi, których obwiniał: że publicznie po­
budzali lud do buntu, i tenże uikutecznić 
ulitowali, i żądał; aby Deputacye wzglę­
dem obchodzenia lię każdego z wſpomhio- 
nych Deputowanych uczyniły relacyę.

Zaftanawia to wſzyiłkich: że Le*  
cointre naypierwſzy i nayftatecznieyſzy 
olkarżyciel Barrera , i iego towarzyſzów 
teraz ^rzeciwney ftrony fię chwycił. 
Mowa iego ſzemraniem była przerywa, 
na, a Taltien , M er lin de Tbionuille , i 
Bourdon d e l'O iſe f dali mu poznać: że 
iego mowa tylko rozdwoienie ſprawia..

Wrzeczy ſamey przyięcie wſpomnio- 
nych Deputowanych ieft nowem nańe- 
niem niezgody w Konwencyi. Moderan- 
tów partya ma wprawdzie przewagę, 
lecz tem mocnieyſze ſą ufiłowania Par-
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tyi Jakobinów. Ci wołaią, że Rzplita 
ieft w niebeſpieczeńftwie , i że znowu ma 
bydz' Królewlka godność przyw rócona , 
a codzien coraz uſzczypliwſzy ton w 
Konwencyi panuie, I tak SelTya dnia
10. na ſamych ſprzeczkach oſobiftych by­
ła przepędzona Leſage Senault mocno 
przeciw temu powftawał, że od dni kil­
ku tróykolorowa chorągiew nie znaydu- 
ie fię na Narodowym Pałacu, lecz Diimont 
oświadczył: że wiatr ią złamał i zrzu­
cił , ale ftaraią fię nazad ią poftawić.

Inny członek żalił fię , że Akl> Kon- 
ftytucyi nie znayduie fię w fali.

Diimont odpowiedział : że go nigdy 
na widok wyftawionego nie było. Dekre­
towano na to : aby Konftytucya na wi­
doku publicznym w  Konwencyi zawſze 
fię znnydowała

Dnia 11, gdy iedna z Pary-' Uch Se- 
kcyów oświadczyła obawę ſwoią z po­
wodu rozſzerzonych wieści względem 
przywrócenia godności Królewſkiey*

Boiffy d A n g h s  miał mowę, wktó- 
rey wyraził między innemi:

,, Prawodawcy Francuzkiego Naro­
du zawſze ufiłowali wpoić w ſerce Oby- 
watelów miłość wolności i równości , 
lubo atoli Indzie co do praw ſą wſzyftcy

mię-



między ſobą rów n i, nie mogą iednak bydź 
równi co do zaflog, talentów , i mająt­
ku. Równość maiątku była fyftema- 
tem Chabota póki fam był ubogim. Ta­
ka równość zgubiłaby towarzyftwo 
ludzkie , a powróciłaby nas do ftanu dzi­
kiego i barbarzyńftwa. Jeft to maxyma, 
którą potrzeba wſzędz e ogłofić.,,

„ Cała maffa Francuzów ſkłada lud. 
a ten ieft nie rozdzielny. Część iedna ludu 
przez ſwą pilność nabyła maiątku, a 
druga chce tegoż nabywać. Obydwie ſą 
fobie nawzaiem potrzebne. Jeśliby bo­
wiem nie było pierwſzego, nie mógłby 
fię utrzymać drugi, na ich tedy wzaje­
mnym związku zawifia cała fiła. U bo­
gatych , przy więcey talentach wiecey 
fię wynioflości znayduie, a ubożſzych 
więcey dobrych obyczaiów , pilności, ale 
i więcey ſkłonności do zazdrości znaydu­
ie fię Obowiązkiem ieft tedy Prawoda­
wcy przypiſać obręby wynioflości bo­
gatych tak , iak i zazdrości ubożſzych 
położyć tamy. Bogaty! gdy wzgnrdzaſz 
ubogim wzgardzony będzietz podobnież 
od bogatſzego iefzcze nad ciebie. Ubo­
gi ! gdy bogatemu wydzieraſz iego wła- 
ſność obawiać fię powinieneś, aby ci 
twey właſności pbożſzy nad cię nie wy­

darł.



darł, B oga ty ! gdy podatku włożonego 
na ci§ nie zapłaciſz, ubogi ! gdy praco* 
wać nie będzieſz, w tedy  publiczny fkarb 
fię wyniſzczy , handel uftanie, i Towa, 
rzyftwa ludzkiego związek przerwany 
będzie. O ! mamy zaifte lłraſzne przy­
kłady tego w L u g d u w e , N a n tes ,  i May* 
ſ y l i i . „  &ę.

Potem proiektował areſztowanie tych 
wſzyftltich , którzy by uftnie lub na pi- 

, śmie żądali K ró la , a nakoniec adreſs do 
Ludu wyiaśniąiąęy mu prawdziwe zaſa- 
dy Rewolucyi,

Legendyę rzekł na t o ; „  Naylepſzy- 
by był do ludu adreſs; gdybyśmy zapo­
mnieli dawney nienawiści naſzey wzaie- 
mney. Godnych karać należy, ale błg- 
dóm i flabościom przebaczyć potrzeba.

U ludu wolnego nikt fam fobie pra­
wa niepowinien przywłaſzczać , i czynić 
nad drugiemi ſprawiedliwości, to bowiem 
byłoby ikrytem zabóyftwem. j,

Bourion de /’Otſe uczynił uwagę : 
źe ieśliby teraz prawo przeciw ſenty- 
mentóm Królewfkiey godności fprzyia- 
iącym dane było , oznaczałoby to , iakby 
opinia publiczna do tych czas wahała 
fię Moiem zdaniem naylepfzy adress 
byłby do ludu, gdybyśmy fię Finanſami

za-
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^SĄtrtidniali, aflygnaty z Cyrkulacyi uchy­
lili, i oznaczyli ſpoſób zawarcia poko- 
in z obcemiPótertćyami. „

R en  bel rzekł na to : ,, W  Teatrach 
pogsrdzaią odgłoſem niech i j i e  Rzplitct. 
W  tłumach poſpólftwa przy iatbach, i 
piekarlkich budach flychać żądanie Kort- 
ftytucyi Roku I789. * a zatem i Króla: 
Właśnie iakby Król fam z fiebie chłeba 
miał udzielić , a zamieſzanie nie pomna­
żało nędzy i niedoftatku. ObyAVatele ! 
oświadczmy całemu światu ſentymenta 
ńaſze , niech wie świat cały , że Repu­
blikanie iefteśmy* ( Tu był powſzechny 
okłalk, i wſzyftkie członki powftawſzy 
zawołały niech żyie Rzplita!)  Niepodo­
bna ieft obalić Rzplitę , mufi ona utrzy­
mać fię na zawfze , ktoby chciał ią oba­
lić , mufi przez trupy naſze iść do atta- 
ku. 1 iakże my Francuzi mielibyśmy 
zdobyczą podłych emigrantów ftać fię ? 
Nie zaifte, Republikanie złączą ſwe fiły , 
które każdemu potrafią dać odpór. Je­
żeli we F ranc ji  ieſzcze takowe podłe 
zrtayduią fię duchy. którym życie wol­
ności , którym Republikanie podobać fig 
nie mogą, niech wyidą z kraiu wolnego , 
niech gdzie indziey milszych dla fię ſzu-

'  kaią
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kaią'fiedłiflk. ( Żyw y oklafk. ) /tądaitt * 
aby Deputacya Prawodawftwa dokładnie 
oznaczyła wyftepki royałizmu, i aby w 
niektórych przypadkach kara wygnania 
za to była uftanowiona.

Ten proiekt zofiał dekretowany, i 
rołltaz&no wydać także adress do ludu.

Nakoniec żądał L o u v e t , aby Ron- 
weneya dekretowała : iż wſzyftcy Oby- 
watełe, którzy po 31. Maia ięli fię bro­
ni na obronę Konwencyi, dobrze fig u 
Oyezyzny zaſłużyli. Temu proiektowi 
ſprzeciwił fię Tallien , i odrzucony zo- 
zoftał.

Podług doniefień z Nantes nie dawno 
tam Cbarette dawał bali ,  na którym fig 
Reprezentanci Ludu, i Jenerałowie Rev 
publikantſcy znaydowali. Charetta ſpo- 
ſób poftępowania ziednywa mu u wſzyft- 
kich przychylność i miłość* Teraz krzą­
ta fię on około uformowania korpuſu 
fkładać fię maiącego z 3000. piechoty , i 
a000. kawaleryi, kofjfcem attakowania 
razem z Republikantfkim Jenerałem 
clanx , Stofieta , ieśliby tenże nie podpi* 
fał pokoiu.


